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2 miesiące Mk. 13. na .. 
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C e n a o gtło a zen:-
1 wiersz, petitu lub Jego miejsce: przed tjek-
stem f\k. 2. za tekstem Mk, 1. w tekście M|<j, 4, 

Ogjoszenio drobne: |25 fen. od wyrazu 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyrf"<) 
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Redakcja i Administracja Rynek Koś
ciuszki 1, teł, 58. 

Administracja otwarta w godz, 10 2 i 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze

chowują sial 
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ZROPtO GRZECHU 
J ^ - ^ . (CÓSETTA) ""»•• ••— Wspołeezny| dramat życiowy w 5 akiach .zudzitucrii najpopularniejszej obecnie w 

5 ekioch zudzuncrii najpopularniejszej obecnie we 
' 1/ n i . I \ ł / ~ f» Ii 1 A t l l - 1 Włoszech kinodiv'y wejrszewianki STANISŁAWY GALLONE. 

(JWflÓfl: Pod Rożdym względem film ten |est skończenie , j ^ ^ , KJpi/H n m d r a m . . n y j P N N I r C P A T H F 
dobry, jest to arcydiielobei zastrzeżeń. \ I ' I — i i u u y i u y i f e i i n . u ^ i u i u i i n i i i i r i i ^ 
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, Eksport—Import: 
S K, 

Kphlenmarkii 7. !: Telefon 22-95. Adres tclegr.: ,iS W 1 E C A D O". 
Sfiłady w 9(owym Porcie. 

—- oddział vo Warszawie, Marszałkowska 146. — 
- ' ' Adres tclcgr., „ Ś W I E C AD O". ' 

Telefony: 29-73, 26-3$, 2^1-11, 221-12 i 32-11. 

orali ryż, 

Ślecie: sziockie, holenderskie, norweskie, 
szwedzkie; 

Sardynki: portugalskie, francuskie, norwe
skie, szwedzkie; 

»: Jawa, Santos, Gaaternala,Robeista, ete.; 

Cukier: holenderski, jawski, amerykanki; 
Ryby: suszone, solone w rdżn. gatunkach; 
Herbatę: ja:wskq, cejlońskq, chińska 
PfeprZ: Lnmpong, Singapore, Telichery: 
Czekoladę: kakao, cukierki, miód 

mięs/Te, z jarzyn i owoców, oliwy, tłuszcze, [makaron, rodzynki, konserwy rybne, 
wina, likiery, wódki i wszelkie towary kolonjalne. 

Sprzedaż wyłącznie ładunkami wagonowemi". £eny ściśle rynkowe. 
Na telegraficzne [ pisemne zapytania dajemy niezwłocznie wyczerpujące odpowiedzi 

mim 

na M 

L o t e r j a K l a s o w a 

ALIÓÓW WOJENNYCH 
o.oo€ losów, 2o.ooo wy grany cń'\\ 1 premja 

NA SCinĘ 4 AlLIONY 642 T^SIftCĘ AAREK. f—-
GŁÓWNA WYGRflNfl 550,000 marek. 

I I j • 

Cena |bsu w ła&dcj klasie 28 marek, Vi losu 14 mk.,l,/i losa 7\ mk., V« losci 3 mk. 50 fen. 
Ciągnień e V-ej klasy trwać będzie od 29 października do 21 listopada. 

•W Białymstoku losy są do nabyda: 
w BanJ<u Przemysłowym Warszawskim 

jtu Kredytajtynj w Warszawie 
Pi^tojjrodzko-^skim Banku Handtowym 

lofię, «fy lymliny p. & Tyktyna 

w Księgarni p. Jadwigi KlimkiewicaSowej 
„ „ ^Św. Kazimierza" ; 
» Cukierni p. W, rtijałkowskiego i 

* „ Magazynie p. W.j Mioduszewskiego. 

DlSC M i ! 
Zbliża się zima, a z nią okres 

mniej wytężonej pracy zwłaszcza po 
wsiach. Próżnować nam obecnie nie 
wolno, /"lamy zbyt wiele do zrobie
nia. 

Bodaj najważniejszem naszem 
zadaniem społeczhem jest rzucenie 
kilku chociażby, ziaren oświaty na-
szemu ludowi, podniesienie go do 
poziomu obywatela naprawdę świa
domego swych praw i obowiązków. 
Jeżeli wiele na tym polu zrobić się 
rychło nam nie uda," do jednego 
przynajmniej powinniśmy dążyć z 
całym wysiłkiem: do usunięcia anal
fabetyzmu] , 

V mieście Białymstoku zadanie 
to stara się spełnić Uniwersytet 
Ludowy. Na wsi i w miasteczkach 
głucha cisza. O oświacie pozaszkol
nej na wsi zdaje się nikt nie myśli. 
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Wybitny obraz słynnej ^y twórry „NORDISK" w Kopenhadze 

NAD^ PROGRAM: "©ESOM HAŁZOHEK" 

| f Wspaniały dramat życiowy w 3 aktach. 
ww W głównej rol i ' inakjonun nkjtorkii 
j primadonno królewskiego teati*u ^ 

Kopenhada f~ I 

Ebba Tomsen 
Niebywała pikantna I .wesoła farsa w 3 aktacH. 
w roli głównej wsiystklm many i obraiu p. i 

• • „Jedymicisk* k rĄ la p t a u u c u * | 

W I K T O R J A ' N S OlN. 
UWAGA: Wkrótce! „CYRK WOLFSONA" Wkrótce! 

ehi 

7-go listopada jo godz, 5-ej po południu w lokalu Central-
Kornietu odpędzie się Walne zebranie członków 

Towarzystwa pomocy Szkołom Polskim". 
-— PORZĄDEK DZIENNY: — 

» i wybór przewodniczącego oraz sekretarza. 2) 
sprawozdania kasowego i działalności Towarzystwa. 
e protokołu komisji rewizyjnej. 4) Wnioski dotych-

arządu o zmianie celów Towarzystwa i odczytanie 
ego statutu „Towarzystwa przyjaeioł uczącej się 

5) Wybór zarządu nowego Towarzystwa j ko
misji rewizyjnej. ZARZĄD-
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itorają się złemu zaradzić 
i$ rolnicze, Koła młodzieży, mo-
[qszczególli nauczyciele, ale 
jświadomrj ręki, któraby całą 

l^ę oświaty pozaszkolnej w po-
jij: biełostfekim ujęłp w swoje 

nadała jej jednoljtą organi
ki i kierunek. ' 
m chwili, gdy organizacja 1 kie-
ljictwo wszelkich szkół przeszły 
$c wyłącsnic do rąk Ainister-
fOświeecłifl Macierz Szkolna, 

w okresie niewoli tak donio-
plę odcgioła w życiu naszem 

^owem przez szerzenie oświa-
>|>winna twrócić przedewszy-
:hi swój wysiłek w dziedzinę o-
|i)y pozaszkolnej. Yszelkic Qni« 
sytety ludowe,-kursy dla analfa-
\p, odczyt! i t.p. powinny wejść 
:ftkresu pnący Aacierzy Szkol-

Cukier. 
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Aacicrz Szkolna w 
pi, nie daje znaku źy-
Wiem Uniwersytet Lu-
słabej mierze obciąża, 

Zarządu Aacierzy 
ałymstoku. „Dziennik 
zez czas swego ist-

obie przypominam, a-
ał możności zanoto-
nś zebraniu Aacierzy 
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Łbyt wiele mamy dô  
czekajmy, że' rząd 
Nietylko w czasie 

na nas obowiązek 
ńej. Jeżeli w czasie 
•zystwo Szkoły Ludo-
Aacicrz Szkolna w 
sięstwie Cieszyńskiem 

wizować setki szkół, 
i odczytów, jeżeli 

>lne na kresach w 
cu miesięcy tysiące 
y do życia, to tembar-
gdy walnej Polski je-

;elami, potrafimy wy-
co bądź drobne za-
oświatę pozaszkolną 

anizować. Nie oddzic-
chińskim oikwło-

zekąjmy jedynievf a ich 
wyłączność. Kto przez 

poniewierany, po
loty, ten musi ze stro-
zob ĵczyć pracę dla 

Inlenie swej roli w 
polskiego, by poczuć* 

le i stać się obywate-
wszystkich warstw 

Marniejącym, 

J. O. 

Nie będę polemizował z dąncmi, 
ogłoszonemi w niedzielę w „Kurje-
rzc Warszawskim" Iwjctncm piśmie 
p. Władysława Rabskiego i nje bę
dę przeciwstawiał się jego wywodom, 
iż cukrownik musi teraz do swojego 
produktu i dokładać, jeżeli' |Rada 
ekonomiczna" ma płacić za cukier 
tylko 91 fenig. za funt wraz z wor-
tóem, a nie jak kalkulacja wskazuje 
1.23, uwzględniające zwyżkę w roku 
ubiegłym: płacy robotników #> 100 
proc ceny , buraków o 33 proc, 
pensji urzędników o 50—60 proc. 
(tylkof); a węgli o 30 proc. Pan 
Rabski bowiem ma zupełną rację, 
gdy widzi wskutek cen przymuso
wych zastosowanych do tak ważnej 
polskiej gałęzi przemysłowej j£ k cu
krownictwo, zagładę — lecz tie o-

-pjera się bezwzględnie na danych 
pewnych... drugiej strony medalu. 

Zapominać bowiem^nic należy i 
* o tym mianowicie smutnym fakcie, 

że, aczkolwiek cukrownie trejcą o-
becnie, to jednakżee był czas] kiedy 
zarabiały i (wtedy— zupełnie jak 
nasze banki -r- nie myślały wcale o 
rozwoju technicznym, o doskonale
niu się, lecz tiylko o wypłacie dywi
dend. Aamy w krajc^ przeważnie 
stare prymitywne cukrownie, którew 
nie były przygotowane na kataklizmy 
i nie spodziewając się wojny, nie 
szły w kierunku postępu. Rążnica 
pomiędzy cukrowniami, ro.zwinjętemi 
i pod względem technicznym Imają
cym własne plantacje buraków, wła
sne i bliskie kolejki dowozowe bu
raków i węgla, a wywozowe pfrodu-
kta -—bywają — zależnie od opcolicy 
bardzo znaczne. Gdy jedne i nich 
stare i źle kierowane, wyzyskujące 
przytem przed wojną obecnie nie
chętnych plantatorów kalkulują swój 
produkt tak, że przy cenie mirjister-
jalnej dokładają i dołożyć muszą, 
niemając przytem ulepszeń technicz-, 
nych, po kilkadziesiąt fenig^w na 
funcie, inne—a jest ich 'wprabdzie 
nie mało —tak umiały się urządzić, 
iż nawet cena Rady ekonowlcznej 
przynosi im zyski. Był projekt w 
lipcu rb. Związku cukrowników i 
cukrowni w formie „trustu", by w 
czasie przełomowym się podeprzeć, 
ale, widocznie owe porozumienie 
nie przyszło do skutku. Takicp cu
krowni jak „Kruszwi a pod unie-
znem, wyrabiająca sama więcej cu
kru niż połowa rafinerji niema w 
byłej Kongresówce wcale, 

Istnieją tylko lad ryki, któycH firm 
nic chcę wymieniać-f-by nie stworzyć 
póta do polemiki — doskonale pro-
#adzone,%ając albo własne ?lan-
tac|e buraków .albo też fekich przy

jaciół w plantatorach, źc Ich nie 
odstępują i nie, plantują—jak na Ku
jawach-cykorjf zamiast buraków. 

Zresztą wieUcą gra rolę w plon-
tdeji buraków 1 ich wydajności nie
dostateczny nawóz i późniejsze zbyt 
drogie plenienie, oraz skąpy opał i 
brjak smarów części maszyn Ud., a 
głownie ejżytek taniego kredytu dla 
niedostatecznego kapitału obroto*-
w^go wielu cukrowni, zniszczonych 
nijeraz rekwizycjami;* Na ogół jed
nak cukrowniom w czasie okupacji 
żlt się nie działo, jednostki które 
stoły w kontakcie z okupantami sto
jące, lecz do nich jednakże zbliżone 
w formie pośrednictwa z niemiecką 
centralą cukrową i jej kierownikami. 

Poznańskie ma cukier tani dla 
swojej ludności i nie mycli ze swej 
nadwyżki wicie oddać, by nic-
psuć nizkich cen. Tam nie myślano 
o wysokich dywidendach 1 o pozo
stawianiu w prymitywnych warun
kach techniczno-przemysłowych i rol
nych—jak u nas by poteci płakać, 
ż4 z jednej strony ceny obowiąz
kowe są, zbyt niskie dla prpduccn-
tólw, a ceny paskarskie zbyt wysokie 
dla spożywców! Tam nie myślano o 
wyzyskiwaniu organizmu ' technicz
nego, który slarannic i ciągle do
skonalono i w tern leży znamienna 
różnica dla czego my, w kraju bu
raków cukrowych, nie mamy cukru, 
którym tuczono przed wojną nie-
rdgaciznę w Anglji i któ>-y prze
wożono do Finlandji, manipulując 
pręmją wywozową. 

Ale stało się. Chcemy więc teraz 
by rząd dopłacił różnicę biednym za 
swoje czyny nieodpowiedzialnym 
producentom, którzy wskutek .swo
jej niedojrzałości gospodarczej«teraz» 
tracą? Naprawdę jednak rząd niema' 
z Czego dopłacać ani też nie może 
obniżać nadal waluty polskiej przez 
sprowadzanie cukru holenderskiego. 
Żadne państwo takiej gospodarki 
nie jest w stanie wytrzymać, bez 
doszczętnego zniszczenia swoich fi
nansów. 

Pfojckt p. Tołłoczki, prezesa 
Związku Cukrowników, o którym 
słyszałem ze strony miarodajnej — 
stworzenia syndykatu cukrowni i 
podziału oppowiednio produkcji, za
mykając cukrownie, pracujące ze 
stratą—byłby najodpowiedniejszy ale 
kto wie, czy w obecnej chwili wogóle 
już< nic spóźniony — bo od czasu 
wyłonienia się projCKtu inne warunki 
produkcji nastały. 

Rząd polski, któremu aałęż prze
mysłu cukrowniczego i aprowizacji 
ludności leży na sercu powinien 
sprawę przez p. Rabskiego szczerze 
poruszoną wziąć do serca i znaleźć 
drogę jednak nie dla podtrzymania 
źle prowadzonych i upadających z 
własnej winy cukrowni, lecz dla 
kontaktu z Wołyniem z jednej strony 
a Poznańskiem z drugiej. Następnie 
trźebaby już teraz pomyśleć o roz-. 
wtjiju na gruntach skarbowych, pracą 
bezrobotnych, plantacji buraków. 
Wszak nieco inicjatywy ze słrony 
ministerstwa handlu i przemysju 
oraz rolnictwa w tym kierunku nie 
zajwadzi. 

Pod Względem niedoboru w pro
dukcji cukru i niedostatecznej ilości 
zbiorów buraków oraz przestrzeni 
zaplantowahej nie jesteśmy bynaj
mniej w całej Europie wyjątkami: 
wszędzie jest to samo mniej lub 
więcej. Tylko gdzieindziej radzą,, 
szukają dróg nowych, łączą się 
fabryki, pomagają rządy... O nas 
wszystko zaczyna się , od skarg i 
kończy na nich. Jedni bronią pro

ducentów, drudzy na, nich wymyllaj > 
Pasek no cukier kwitnie jaH nigdy, 
o ludność—jak zawsze... cierpi. ! 

Nie wino „Rady ekonomicznej", 
iż na podstawie, ścisłej kalkulacji 
ogranicza ceny, bo nie może indy
widualizować fabryki, lecz jj;j wjno. 
iż nie szuka dróg nowych... i •<-

Gdyby nie ^yło tanków i o^roi 
planów, koalicjo^nie wygrałaby wdjny. 
Nad zwyciężonemi przez czls i 
niską kulturę techniczno-hondlpw^ 
cukrowniami trzeba krzyż jpotołtyC* 
niech robią co innego byle nie dh>fli 
cukier w innych^ zaś dobrze prospe
rujących cukrowniach, wszyst^jemi 
siłami produkcje podnieść nalepy i 
pomódz w brakach techniczn|rch, 
przewozowych i opałowych. 

Niestety, p n e W. R., co słabe 
jest i nieudobne zginąć musi... ' 

Edw. Dńtllnger, 
(„Gaz. Kal.4j 

Reforma aprowizacji. 
O premjera Paderewskiego idd-, 

była s|ę narada, nad aprowizacją1 

polski. Wzięli w niej udzitp. przed
stawiciele amerykańskiej mifjl 'ty** 
nośclowej i delegaci z Amcfyki. \ 

Amerykanie oświadczyli, \ źc Pol
ska przy dzisiejszym rozwoju sto
sunków wewnętrznego w lo|en sfo-
sób sama nie wybrnie z trudności 
aprowizacyjnych. Amerykanie ^ro« 
ponują utwoKzenie specjalnego #ŻCH 
du oprowizacyjnego, kierpwoieflo 
bezinteresownie przez amerykanów. 

Ten urząd aprowizacyjny wpro
wadziłby udoskonalony systejn opro-
widowania miast, zniósłby doiych>* 
czasowy suchy biurokratyzrri i prze
prowadziłby daleko idące zjniany w 
technicznym sposobie aprowizacji. 

Zasadniczo prcmjer odrzucił tę 
ofertę, jakg sprzeciwiającą | się sa-
werennośtffr państwa polskiego. Jed
nakże po pewnej dyskusfi zgodzono 
się na przyjazd instruktorów ame
rykańskich, którzya^reorganizają 
sprawę aprowizacji kMju. 

W najbliższych dniach w zwi^zko 
z tym przybędzie do Warszawy dy
ktator aprowizacyjny Europy, p. 
Herbert Hoover. ; 

niedbalstwo n kolnijui: 
W poniedziałek z rana na stacji 

Warszawa—wiedeńska setki osób 
wsiadły do pociągu, zwanego^zum-
nie „Kurjerem Warszawa—Wilno". 

Aiejsca w wagonach 2 klasy za
jęto omal lotem błyskawicy. 

Do wagonu klasy 2-ej nr. 920 
wtłoczyli się podróżni. Połowa wa
gonu miała kanapki, druga zwykłe 
ławki klasy 3. 

Dopiero kiedy pociąg ruszył, po
dróżni zauważyli, że okna we 
drzwiach nie było wcale, że w szy
bach kilku okien widniały otwory. 

Aróz i wiatr zmuszał do obmy
ślenia sposobu zatkania wybitego 
okna. ' 
. Jakoś dano sobie radę. ale mimo 

to, przez otwory wpadał wiatr i 
mróz... " 

I nasuwało się pytanie: Co robi 
dyrekcja kolei? co robią zawiadom 
cy stacji? co robią kierownicy ru
chu? co robią wogóle ci wszyscy, 
którzy wrzekomo pełnią służbę na 
kolei i co chwila żądają podwyżki 
płac — a pełnią służbę widocznie 
bardz) niedbale, skoro mogą dóczc^ 
pić do pociągu wagon z potłuczoneH 
mi oknami w... zimie. 
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pabllcz-

zrobi złoży terW 
dołęstwo i niedpałości 
stwo podróżnych 

Z W arsz«fv&y 
Na zaproszenie kor litetu polskie' 

Pane 

ci tego nie 
swojego nie-
Os bezpieczeń-

B. P. 

titwor :onego w War-r 
do stflicy delegaci 

ki, dr. Ku-
dr. Kierski, 

organizacii 
Iski i p. Lesz-
Wieler, kró-

go Gdańskiego 
szawic, przybyli 
gdańscy pp.: dr 
bacz, dr. Jasiński, 
Oswald Potockii prezek 
robotniczych, Dóbrowc 
czynski, oraz Niemcy: 
lewski radca handlowy, Sieg. król. 
radca handlowy, dyrektorzy fabryk: 
Aeier, KarkOeeft,' Pctuss, Ehlert, 
Jewlowsky, Eschert .właściciel 
stoczni Klawiter, wreszcie Ziehm, 
właściciel zlernskj. 

Pierwsze i ich posiedzenie zl?rzed-
Stawiciclaml naszych k ół przemysło
wo-handlowych odbyłp się w War
szawie. T 
. -T Z powoda broko węgla, ga

zownie werpiawska przerwała do
stawę gaza nawet d) oświetlenia 
olie. ', I • -

— Przybił do Wa*szawyF poseł 
potoki w Paryża ordypet Maurycy 

" nr'. Zamojski. 

Z W i I D l . 

wji 
Pb 

Gen. Szcptycki pr 
zm, do Wilna. Na dw< 
tony przez przedstaw 
wojskowej oraz cywi 
defegatów Korni sar jat( 
w którego imieniu 
szef sekcji p. Klot. 
mawiali: Komisarz O 
działkowski, w imieni 
stwa ks. prałft Michał 
mienia Rady Aiejsk 
Bańkowski, "ją [mieniu 
Kdła Polek p. Kotwicz 
Szeptycki wyraził pod 
tak serdeczne i, górą 
poczem odjechał do re 
zamieszkani^, 

ąyjechał d. 3o 
rca był powi-

4>icieli władzy 
ej w osobach 
Generalnego 

itał generała 
zatem prze-
ręgowy Nie-

duchowień-
Kiewicz, w i-
ej prezydent 

organizacji 
owa. Generał 
iękowanic za 
e powitanie, 
lejsca Iwego 

¥1 Dsnabuii 
Czerwony tcror # .Dynaburgu 

wzrósł ostaioicihi czaly ogromnie. 
Represjom pod}«ga pizewaźnie ele
ment polski, szczególnie nauczycie-

' Iowie i nauczycielki s^kół polskich 
są celem ustawicznych prześlado
wań. Wszystkie nauczycielki stale 
wypędzane są na cięźk e roboty przy 
kopania okopów. Nici tóre zostały 
aresztowane, innych, , ak pp. Szaw-
dunówńy i : Downaro »iczówny los 
jest niewiadomy. Są oite usilnie po
szukiwane przez boisz !Wików. Dwie 
Siostry Dzięglewfskie zostały zaare
sztowane, pTadobnoi wywieziono je 
do Smoleń$H,> thatka eh rozstrze
lana. Na ogól cbdzitń aresztują i 
wywożą polttrfó#, ze ser inteligent
nych zarówno j^k i rzemieślniczych. 

Świeżo wywieziony został do Smor 
leńska p. Szadun majster z worsztn-* 
to kwkjowego. !., 

Pod względem żywnościowym pot) 
nojc ogromny brak wszystkiego. Nfl 
priednówku nie było-wcele chleba, 
obecnie z trądem dostać" gomołnd 
po 123 rb. za fant. Kartofli font 

'I El ElUIT. 
Komunikat Sztaba GencT 

ralnc^o z dn. 4.11. c t>. 
, ) 'i 

Front Litewsko-Białoruski. 
Na odcinku miądzy kana-

łern Berezyny a Dźwfną i na 
przedmościu miasta Borysowa 
wzmożona działalność bojowa. 
Walki rozwijają sią pomyślnie 
dla nas. 

Na reszcie frontu bez zmia
ny. 

Front Wołyński. 
Spokój. i 
W zastępstwie Szefa Sztabu General

nego HALLER, pułkownik. 

Sejm. 
WARSZAWA, 4-11. (PAT.) 

< Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu wpłynął rządowy projekt 
ustawy konstytucyjnej, złożony 
przez ministra spraw wewnętrz
nych. 

Marszałek' odesłał go do 
komisji konstytucyjnej, do któ
rej także i rząd wydeleguje 
swoich przedstawicieli. 

Długo obradowano nad spra
wą zatargu w kopalni Renarda, 
która znajduje sią w admini
stracji państwowej. 

Wśród dyskusji wicemini
ster przemysłu i handlu p. 
Strasburger oświadczył, ż e w 
kopalni nagromadzono istotnie 
80,000 ton wągla, którego nie 
można wywieźć z powogu bra
ku, wagonów. P. Strasburger 
prosił komisję, aby dopomaga
ła do podtrzymania powagi 
władz. 

Poseł Falhowski wezwał 
rząd,-aby uregutował sprawy 
aprowizacji górników. 

Przyjąto ustawę o ubezpie
czeniu robotników w 2 i 3 
czytaniu. 

Paderewski chory. 
WARSZAWA 4-11 (PAT.) 

Lekarze orzekli, że prezy
dent Paderewski po przebyciu 
influenzy je$t tak osłabiony, 
iż musi pozostać w łóżku czas 
pewienś 

Szkoła dla intendentów. 
WARSZAWA 4-jii (PAT.) 

Dzisiaj w gmachu Resursy 
Obywatelskiej odbyło się otwafc-
kje kursów dla intendentów 
wojskowych. Na akt ten przy
byli Naczelnik Państwa, gen, 
Henrys, minister wojny Le
śniewski, wice-minister gen. 
Majewski, ks. arcybiskup Kanow-
ski, biskup wojskowy ks. Gall, 
nuncjusz Ratti, generalicja, po
słowie i t. p. > 

Ks. arcybiskup Kakowiski 
dokonawszy poświęcenia loka
lu, wygłosił przemówienie do 
Naczelnika Państwa. 
' Gen Majewski wzniósł okrzyk 
na cześć Naczelnika Państwa, 
powtórzony przez obecnych^ i v 

Dr. Górecki wygłosił reierat 
o ogólnych zasadach gospodarki 
wojskowej. 

Akt zakończono podpisa
niem księgi pamiątkowej. 

Z Utarioiny. ' 
WARCZĄw|\; 4-11 (PAT). 

Do Wartezawyl przybyli człon
kowie Ukraińskiego Czerwone-
fiqj Krzyża prof. Czerniakiski i 
p.[ Rustowska. Udzielają oni in
formacji o osobeich przebywa
jących na Ukrainie. Mieszkają 
Hotel Saski, pokój Na 27, 

Nil Wołjyniu, 
WARSZAWA 4-11 (PAT). 

I Kresowe Bium prasowe do
nosi: Na skutek skarg ludności 
miejscowej generalny komisarz 
zi^m wschodnich zawiesił w u-
rzjędowaniu dwócp podstarostów 
na Wołyniu Rou|>ait i Galika, o-
skarżonych o nadużycie władzy 
i wdrożył dochodzenie , dyscy
plinarne, Mają riastąpić dalsze 
zmiany na Wołyhiu. 

Kary na Niemców. 
| LYOH, 4-ll. (PAT). 

Z Brukseli wysłano do Pa
ryża akt oskarżania 1200 ofi
cerów niemieckich, oskarżonych 
o gwałty w qzasie okupacji 
Belgji. 

Szalapin. 
LY0N 4-11 (PAT). 

Donoszą tu^aj o śmierdi 
słynnego basisty rosyjskiego 
Szalapina. j „ 

Fizjwódca talliw. 
Jakiego rodżaja indywidnam jest 

p. Kwapiński, stojący na czele Zwią
zku robotników rolnych, który omal 
nije rzacił Polski i» przepaSC głoda 
i anorchji, niech świadczy poniższe; 

Jan Kwapiński ! brał żywy odział 
w życia skrajnych ipartji lewicowych 
rosyjskich w Orle,; dlatego więc po 
przewrocie bolszewickim był wybie
rany na kierownicze stanowiska i, 
jdko gorliwy i czynny pracownik w 
stycznia 1918 r. dostał wybrany na 
stanowisko prezesa gabernjalnego 
komitetu ndy sowietów. 

Wobec polityki narodowej Kwa
piński zajmował nieprzejednaną po
zycje i starał się niweczyć wszelkie 
zapoczątkowania miejscowej inteli
gencji polskiej w ruchu narodo
wym. 

W pierwszym okresie rewolucji 
działalność Kwapińskiego ujawniała 
się w ramkach agitacji o charakte
rze komunistycznyijn. Natomiast po 
przewrocie b .Isze^ickim dopuszczał 
się często represji !i gwałtów w sto
sunkach życia polskiego. Pozamykał 
więc istniejące związki o charakte
rze narodowo-umiarkowanym, a 
swoich przeciwników polityc/.nych 

głodową, pozba-
szkołach i przy-

narażał na śmierć" 
wlając l pracy; w 
tułkaclf polskich usunął wykłady, re 
ligji i zaprowadzał w życiu wewnę
trznym 4ych zakładów porządki bol
szewickie. , ; - | i 

Słowem na wszystkich placów
kach życia Miejscowej kolonji pol
skiej w Orle, Kwapiński korzystał z 
nadanej mu przez bolszewizm wła
dzy, zaprowadzał bolszewickie/ po
rządki, rujnując stworzone z Wiel
kim wysiłkiefri przez inteligencję pol
ską pożyteczne instytucje na wy
gnaniu. l i i . 

' Prywatne) Jżycie Kwbpińskiego 
również wicie pozostawiało do ży
czenia pod i względem wykroczeń 
przeciw moiialnoś i; i etyce. . 

Z miasta. 
•• Kalcntlarzyk. * 

Dziś; Zochorjosia Elżbiety. 
Jatro- Leonarda Pctikso. 

Mano miejska. 
Pierwsze posiedzenie Rady miej

skiej w gmocho przy tri. Warszaw
skiej odbędzie się w rprpSziy wto
rek. 

f Za zmarłych. 
Wczoraj w kościele parafjalnym 

odbyło1 się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłych członków Sto
warzyszenia robotników katolickich. 
Aszę celebrował ks. prof. Piekar
ski, członek Stowarzyszenia i on 
też z ambony wygłosił naukę: Ko
ściół był oświetlony. 

Od początku* istnienia Stowarzy
szenia od r. 1908 zmarło, około 200 
członków. ' v* 

Po nabożeństwie odprowadzono 
na cmentarz zwłoki skarbnika Sto
warzyszenia, 'śp. Klimowicza. Na 
trumnie prezes związku kolejarzy 
złożył wieniec. Trumnę na cmentarz 
nieśli członkowie zarządu i koleja
rze. Nad grobem żegnał zmarłego 
przemówieniem wiceprezes • Stowa
rzyszenia, p. /Minkiewicz, ostatni 
już z założycieli tegoż. 

Poświęcenie pracowni. 
( W sobotę w domu przy ul. Lipo
wej nr. 27 odbył się akt poświęce
nia i otwarcia pracowni polskiego 
Związku zawodowego pracowników 
chrześcjan rzemiosła szewekiego. 
Nowej placówce pracy polskiej 
.Szczęść Boże". 

Na poborowych. 

(m) Za dobrym przykładem na
szym grono żydów miejscowych 
również zakrzątnęło się około zbie
rania ofiar na rzecz poborowych. 

(P.R. Ciekawa rzecz czy tylko 
wyłącznie dla żydów, czy też, jak 
to się dzieje w Patronacie nad po
borowymi, bez różnicy narodowości 
i wyznania?) 

Komitet Rodzicielski. 
(k) Istniejący od paru lat przy 

gimnazjach Komitet Rodzicielski bę
dzie prawdopodobnie zwinięty, gdyż 
pomoc, jaką okazywał oh " przy de
cydowaniu o zwatoaniu uczniów 
od opłaty czesnego, jest obecnie 
biedną, ponieważ decydować po
wyższe sprawy będzie Rada Peda
gogiczna, decyzje zaś jej zatwier
dzać będzie Ministerstwo W. R. i 
O. P. 

Gminy klasowe. 
(k) By zawczasu zaprawić ucz

niów do współżycia społecznego bę
dą stworzone w gimnazjach samo
rządne gminy klasowe. 

Ogrodnictwo. 
(k) W gimnazjach , państwowych 

odbywać się będą na wiosnę prakty
czne lekcje ogrodnictwa, które pro
wadzić będzie rutynowany i wy
kształcony ogrodnik. 

Czy wysoki 
(k) Opłata za naukę w gimnaz

jach państwowych w Białymstoka 
wynosi: w ki. wstępnej i pierwszej 
120 marek rocznie, w ki. II—VIII— 
300 marek rocznie. 

Słyszeliśmy głosy rodziców, że 
opłata jest zbyt wysoką, dla porów-
nania więc przytaczamy wysokość 
opłaty za naukę w gimnazjum gro-
dzieńskiem. W ki. 1—IV opłata wy
nosi 400 marek, w ki. V—VI — 500 
marek rocznie. 
' W gimnazjach prywatnych w War
szawie czesne w klasach starszych do
chodzi do 1200 marek'rocznie. 

Ze stowarzyszeń. 
(m) Międzynarodowy (żydowski) 

związek włóknisty wybrał nowy; za
rząd. 
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D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i , 

ozjnm państwowem 
wślnnic wkrótce sklep 

fznsndoch kooperoty-
sklc^em i prowedzfc 

dą soml acOTld** 

im.| po wyłamaniu zamka skradziono i chle
wa wirprza wartości 2,000 mk. 

i— W nocy d. 28 im. u gospodarza wsi 
Kamionka gm. Zabłudowskiej u Antoniego 
Proclczuka skradziono z komory po wyjęciu 
p y ł * i otwarciu okna wiele ©daleiyi ńpotna 

•I t. d. P obliciył wartość akradztortjfcfłl rze
czy na 8.000 mk. , 

ach. 

eh" w Białymstoku 
ielom drakarń źą-
płac o 75 proc. dla 

co zarabiają < do 100 m. i b 
c. dla tyfch,' co zarabiają nad 

tygodniowo. Na odpowiedź 
erłnin trzydniowy. 
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Dyrek 
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krawców. 
prkyatopili do pracy, 
to, źe otrzymają za-
zień według nowej 
cały czas strajku. 

żydowskiej. 
szkół zawiadomił 

żydowskiej, że inwentarz 
Polnej, zorekwiro-

ojtrzymoć, 0 ileprzed-
e inwentarz ten jest 

. nad dziećmi za-
aby księgi w spra-

flziećmi były prowa-
polskim. , 

otrzymała z Ameryki 
dostarczenia rich 

ho ma płacić po 40 

jurni Druskina. 
cjaf gimnazjum Druski-

łtrzymałe zawiado-
o iprzyznpnie tej szkole praw 

B r a l opalu. 

V; szpit 
wskie! 
palą 

choryrrf 

o żydowskim przy 
4-z powodu braku 
i piecach i wćzpraj 

ciepłego posiłku. 

Aprowizacja. 
fWydział 

dał\ | 
kóopje 
wie 

n 
rowizacji przy ma-

wagonie kartofli 
ratywie robotnicjej 

Linas Hecedck", 
Wykryci* złodziejów. 

ĘQ.%. podczas' rewizji u Leokadji 
dej znaleziono jeden wortk ba-

okolo 3 pudów galganów po-
z kradzieży u Szmula Łubin-

|(4l. Krakowska 6), 
przy dokonywaniu rew i zjfprzez 

•rjuszów VJWdz' Śledczego u Mossy 
Krawczylla,'(ul. Cmintarna' 14,i znaleziono 
wiele bklizny i majerjałów. Część tych rze* 
czy poflhbdzi z kradzieży u Aleksandry Pu-
chlowsklłj •<- z dnia 6x. r. b. Części te wy
dano poJzkpdowanaj, część zaś znajduje 
się w urzędzie ąledczym dla poznania 
przez ,»>ł|śc;icleli. 

I sprawie: Teodor flpećko 
flmelja Jakóbowska, 

Leokadja Wasilewska, 
| Jan Pilasiewicz i Massa 

więzieniu okręgo-

ftreraowani w tej 
- ' ^ajdo^ski, * 

sllewska, 
Józef 
Marja 
Rozatja5 

Krawczi 
wem. 

Dnia 
narjusz 
tarzyny 
fabryki 
zwróć, o 
sztowa 

;S!kowskaJ 
Osadzeni 

li. podzaj rewizji przez funkcjo-
Wydz. ŚlAkzego, u Gorszko Ka-

.dnaleztorti f sukno, skradzione z 
eleckiego (til. Św. Rocha, 1) Sukno 
poszkodowanemu Oskarżeni are-
przyznali ( się do wfny i osadzeni 

zostali wl więzieniu fą to: Marja Wasilewska, 
Emilja J. kóbowska,' Leokadja Wasilewska i 
ftpolonja Szproch. . 

Dnia I0.x. r b. podczas rewizji fukcjo-
narjuszd t Wydz Śledczego, u flniett Filipo
wicz (ul. Waszyngtońska 5.), znaleźli róirie 
rzeczy, pochodzące z kradzieży u Mlchałyiy 
Prymak (ul. Św. rjtocha 17), aresztowani 
An.ela F lipowicz, ftnna Ostrowska 1 Rpo-
lonja Szj roch przyriall się do winy. Część 
rzeczy zi |ócona poa/kodowanej, reszta po
została * Urzędzie Śledczym. 

Dnia !H>.)i, r. b ftunkcjonarjusze Urzędu 
Śledczęg* , zatrzytnaji Jankla Galera i Szep? 
szel park i z workserti mięsa, masła i fasoli 
pochodzącej i kradzieży u Chany Barasz 
(ul. Sienj iewicza 42|. Przedmioty te zwróco
no poszli )dowanej. 
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jątku Jóiefowo u 
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MOOl marek. 
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Z (Jhowa. 
(Kor. wł „Dz. Biał.") 

W dniu „Zaduszek", z niewi^do 
mych przyczyn, wszczął siępoioi- w 
jednym z domów w Uhowit. Człon 
kowie, dopiero organizującej 
straży ogniowej ochotniczej Clhpw-
skiej, wykazali przy tern sporą do
zę odwagi i inieyotywy: trzy razy zo-
czvaąjący się palie w sąsiedztwie 
ognia dom, potrafili, lubo z ogrom
nym wysiłkiem, obronić, l 

.Wszelako, niejwiadomo jakich ro
zmiarów dosięgłaby klęska pożaru, 
zwłaszcza przy silnym wietrze, gdy
by nie fintychmiastowa pomoc stra
ży ogniowej ochotniczej z Łap po
bliskich! Podziwialiśmy energję l o-
choczość tych dzielnych junaków. 
Im w znacznej mierze zawdzięcza
my, że się skończyło na spaleniu 
jednego domu i paru zabudowań 

To też, straży ogniowej ochobi-
czej^w Łapach w imiemiu swoip i 
Uhowian, przesyłam serdeczne a 
nasze stare „Bóg zapłaci" 

Ks. fldam Abramowicz 
proboszcz Ohowski.i 

Uhowo, LXI. 1919. 

Fiata akordowa. 
Z Berlina donoszą, że odbyło się 

tam walne zgromadzeniehuty „Happ" 
na którem ogłoszono dywidendę 10 
procent. 

Przewodniczący, wybitny przy
wódco wielk)ego przemysłu Kłeck ner 
wygłosił przytem expose o ppłoźe-
nia niemieckiego przemysłu górni
czego i hutniczego i stwierdził stale 
podnoszenie się prodhpji. 

Wobec tego domagał się od do
puszczenia polnego wywozu nie
mieckich wyrlobów żelaznych, zwła
szcza, że ici Zapotrzebowanie 
świecie jest bardzo znaczne i 
prawi walutę niemiecką. Praca 
botntków niemieckich podniosła jsię 
wobec tego, że w licznych przedsię
biorstwach zażądali robotnicy przy
wrócenia pracy akordowej' uważa
jąc ją za znacznie korzystniejszą. 
Jeżeli ten nastrój-wśród robotni
ków potrwa jeszcze dalej liczy Kle-
ckner, że najdalej do 8 miesięcy na
staną w Niemczech normalne stof 
sunki w całym przemyśle górniczyrn 
i hutniczym. , 

w 

i . i 
pnrijc.radykalne czynić wielką wrza
wę i zbierać podpisy na petycje od 
miejjzknn^ów wsi, wśród których 
pracowali owi księża. Podobno ze
bra- mionol petycje z 1400 wsi. 

Watykan) nie ulęknie się tej p«-
[stej. burzy.. 

l i H n i pol lodzili, i 
f Komunlluiją, ze w dniu" 27 bm. 6 godz. 

19, min. 30 qk^ło 12 bandytów uzbrojonych 
w rewolwery ^targnęło do mleazkania wła-
pclcle|a młyna Karola Franki we wsi Dzle-
fząmk gm. Lućmierz I plądfewali po mle-
bzkanlu okoW 2 I pól godzin, rezultatem 
«<łgo zrabowali w gotówce 7,100 mk. I 
portfel zniokMmentami oraz różną biżuterją 
na sumę 3,00} mk. 

P^dpzas rabunku bandyci steroryzowali 
służba i kilkanaście «»sób przechodniów. 
trzymając wszystkich w pokoju właściciela 
i grożąc śmietfcia, za nieposłuszeństwo. 

Steroryzorawszy w ten sposób obec
nych, po rozstawieniu posterunków, ' wię
kszość bandytów pozostała na miejscu, a 
kilku z nich udakPsię do sąsiedniego mły
na, oddalonego około 500 kroków i zasta-

a młyna Rudolfa Szumana w wszy wlaścicie 
podgórzu, którjy ich zapytał kto idzie? ban
dyci dali kilka| strzałów do niego, raniąc 
go w rękę, ten I zaś odpowiedział wystrzałem 
z dubeltówki do bandytów i zbiegł do są
siada. Bandyci |byli zamaskowani. Jest przy
puszczenie, źejz pośród nich są ranni. 

Po dokonaniu rabunku u Rudolfa Szu
mana 3,000 mlj. bandyci ponownie ppwró- i 
ciii do młyna frankę i rozkazali wszyptkjm 
steróryzowanyt^ nie wychodzić aż po przej
ściu 3 godzin. Po upływie jednak godziny 
uwięzieni rozeszli się powoli. 

O powyższym zawiadomiono posteru
nek policji wft wsi Emilia, gm, Lućmierz, 
poczem 3 funkjcjonarjuszów natychmiast u-
dalo się na rnjejśce napadu, lecz po dro
dze nikogo nie spotkano. 

Z opowiadania naocznych świadków 
napadu, należy?przypuszczać, że była fo ja
kaś organizacjo polityttno-bojowaj nie zas 
zwyczajna szajka bandycka. 

* slui. 

, W a l e celibatawe. i 
W Czechach szerzy się silny 

ruch radykalny, domagający się zriie* 
sienią celibatu księży katolickiej 
Himo, że na zewnątrz występują 
jako zwolennicy tego ruchu jedynie 
radykali. w ukryciu popiera .ich w 
rzeczywistości prezydent republiki 
czesko-słowockiej Aassaryk, a z njim 
rząd. Wśród radykałów odgrywają 
dużą rolę niektórzy księża. W ostat
nich dwu miesiącach nawet 50 księ
ży wzięło śluby cywilne. i 

, Jak donosi amerykańska „Asso- , 
ciąted Press" wywarł fakt ten wici- i 
kie poruszenie w Watykanie i flla 
ukarania odstępców księży wysłano 
z Rzymu do Pragi arcybiskupa Kor-| 
daca. Ten, po przeprowadzeniu śki-H 

słego śledztwa, ckskomunikował 
wszystkich 50 księży, którzy poże
niwszy się, sprawowali dalej swf je '' 
obowiązki. 

W odpowiedzi na to, rozpoczęły 
1 " ' | '^\' i 

We Lwowlej znaleziono w basenie wod
nym w Rynkii, znajdującym się u wylotu 
ulic Dominikańskiej i Grodzickich, zwłoki 
jakiejś kobiety 

Widok jej jbył okropny. W basenie le
żała, wedle przypuszczeń, najwyżej jeden 
do dwóch dni.; Kobieta liczyć mogła około 
30 lat. Ubrana/ była dość przyzwoicie. 

Na rjazie nip zdołano stwierdzić, czy ko
bieta dwa popełniła w ten sposób samo
bójstwo] czy tejz została zamordowana Na 
razie odwieziono swtokl do instytutu medy
cyny sądowej,; a policja rozpoczęła śle
dztwo. | • 

Katastrofa kolejowa. 
Na stacji Kfonowice w Czecho-słowackiej 

Republice wydarzyła się onegdaj straszliwa 
katastrofa kolejowa. 

Pociągiem tym jechała pewna ilość lu
dzi, którry mieli przy .sobfe spirytus. Do
tychczas! nie ustalano co było powodem 
katastrofy, ale istnieje jsilne podejrzenie, iż 
iskra z lokomotywy wywołała eksplozję spi
rytusu. 

Faktehi jest tylko, że cztery wozy kole
jowe stanęły niemal równocześnie w pło
mieniach!, a ludzie znajdujący się wewnętrz 
zaczęli p»lić się jak świece. Tłumy rzuciły 
sie do | drzwi i i okien szukając ocalenia, 
jeBnakżei udało się tylko niewielu uratować. 
Wielu podróżnych wyleciało pldnąc na powie
trze i tu zginęło. 

Liczba zabitjych w ten sposób nieustalo
na, przenosi w każdym razie 60 osób. 
Lżej-. I fcięiej .rannych ijest około 100 osób. 
Bezpośrojinio po wypadku tłumy z mia
steczka rrucily się na rabunek wozów i do
piero wbjsko musiało strzałami odpędzać 
rabu^łó* 

Zmarli 
I Dnia 4 b. m. 

Wincenty Gilewski, lat 58, we wsi 
Solnikach* 

Gieł la . 
WĄRSZaWA 4-XI (Tel. własny). 
Na biełdzie płacono dzisiaj za 

ruble carskie (100 i 300 rubli) 
117.50 118.50. 

Za 
48.50. 51.85 

Za 
51.85 nh. 

ruble dumskie (1000 rbl.) 

korony ąustrjackie 51.55 m. 

0-riMi. Stefan Jerniałowicz 
Z WARSZAWY* 

b, asystent kliniki uniułers. profesora 
Neissera v*e Wrocławiu. 

Chofoby weneryczne, pfeioire 
i ikórne . 

L Przyjmuje od g. 4 do 7. 
Ul. Klllrisklego (b. Niemiecka) J ł ,6ft. 

Dr. H. GRODZINSKI 
z WARSZAWY, | 

Choroby skórne, weneryczne 
i moezopłciowe. 

Przymujc od 4 do 8. 
Rynek Kościuszki 9. 

* D-r ^LTFELD 
z r Warszawy 

Choroby skórne, wenerycznie 
1 i moezopłciowe 

| przyjmuje w gab. 
j D ra K R Y Ń S K I E G O 
i od 4—7. e Lipowa, $3, 

D-r WACŁAW KON 
Choroby wewnętrzne (specjalnie żołąd

ka i kiszek; i weneryczne. 
Wykonywa analizy moczu, krwi, plw# 

cin i Inne. 
Przyjmuje od 3 do 6. 

, ul. Sienkiewicza 39. 

D-r A H I G I E N 
z WAR83BAWY, 

6horobj/ skórije, wene
ryczne i mocĘopłcionc 

od 1—3 i 5—8. 
UL Sienkiewicza (Waslikowska) 28-«j. 

zawodowego 
Kooperatywa „hąąmił 

Polskiego związku zawodo 
przemysłu włóknistego 

Członkowie kooperatywy I Związku 
nabywać: ryż, fasolę, słoninę, śledzie, 
różnego gatunku, kawę, herbatę, cyto^fC 
świece i ipne artykuły pierwszej po t rz^y . 

ŻARZĄC 
— i • 

mydło 

Hurtownia Polska 
(skład wędlin&twarta została przy 

ulicy A r t y l e r y j s k i e j js* 1 
Na składzie zawsze w wie kim wyborze 
i po cenach umiarkowanych: wszel
kie wyroby masarskie oraz słonina, 

sadło, kaszanki i| t, d. 

Do sprzedania ra
szyn

0
a ią kraiHe-
oraz 

lustra. Tamże do wynajęcia sklep i mieskapJe 
o 3 pokojach z kuchnią. UI.[Sienkiewicz4 
Sklep spożywczy 

-L . 

77 

Poszakciję n~2
h. ± ; 1—2 

nych. 
grodzenie obojętną. Oferty) 
składać w Administracji „Dżjieni 

Wysoki 

Do wynajęeia 2 pok 
II 

>je i kucb 
Ljubelską»4, 

fi W D d° m y w r a z z ziemia| 
U u n Wygoda ul, Sienkie^' 
Łukaszewicz. 

Warszawianka 
posady biurowej w Białymstoku. 
Warszawa, Nowogrodzka 43 
Administracji „Dziennika". 

yksztalcenięm 
wyajfezem poszukuje 

Wiadomość, 
m. 34 lub i »v 

We czwartek 30 października 

zginął pies, a 
wym odcieniem, wabiący się 
ca zechce go odprowadzić 
stacji Białystok osobowy p 
rzejskfego Zfl NHGROD-

ORftZ 20O PAPIE ERp 

P, I Muszyńskiego Restauracja .„Mtpnopo 
ooma kuchni 
asie obiadów i | o l 

CII, Kilińskiego Nr. 3. 
I I I Pierwszorzędąe napoje. | ,\ 

acji koncert smyczkowy. (Kwintety muzyków dyrekcją p. Gośka. 

umebtewa-
ość 

sub. 
nika 

wy na 
.pokpj 

do sprzeda 
i « | J*& "18 

ta , 

riia. 

szpiców, rńałci 
o-białej z ru<) 
.Lord". Znal|iz-
do zawi 

franciszka 
100 MftRgK 
SÓW 

U( 

Ceny niskle. 
wajrszawskich pod 

d a w c a i Polskie T-wo Popierania prasy tf 
i Kzytelr/łctwa w Białymstoku. Polska Draka|-nia Odziałpwe w Białyrrtstoku 

" i S i 

R e d a k t o r Benedyk Filipow Nz 


